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proporcjonalnie większym nakładem  energji ciepl
nej, w skutek czego system  G lover-W est’a prze
wyższa znacznie swego konkuren ta  pod względem 
kosztów opału (ekonomicznym). Ja k  wiadomo zaś, 
względy ekonomiczne są najbardziej m iarodajne 
przy ocenie każdej instalacji.

Bezpośrednie wnioski.
Badania wykazały, że praca generatorów  jes t 

niezadawalniająca. M ianowicie skład gazu genera
torowego bardzo się waha i jego  przeciętna je s t zła.

N a tle tego niekorzystnego obrazu pracy ge
neratorów  uw ydatnia się tem  bardziej jaskraw o 
bardzo korzystny niski podpał, t. j. ilość koksu 
zgazowanego w generatorze na 1 0 0  k g  odgazowa- 
nego węgla. To zjawisko wskazuje na doskonałe 
wyzyskanie ciepła w samym piecu, gdzie pomimo 
słabego i nierównom iernego opału (gazu generatoro
wego) otrzym uje się bardzo dobry ostateczny wynik.

Poza tem  wnioski bezpośrednie wykazały, że 
praw ie w każdej części pieca m ożna wprowadzić 
szereg ulepszeń, k tóre m ogą jeszcze podnieść i tak  
już wysoką spraw ność instalacji.

W  ten sposób praca całego pieca została pod
dana wszechstronnej analizie i jeśli ostateczny wy
nik wypadł tak  bardzo korzystnie, to należy to 
przypisać dwom przyczynom :
1 ) celowej konstrukcji pieca system u Glover-W est,
2) doskonałej obsłudze pieców w Gazowni W ar

szawskiej.

Pragnąłbym  jeszcze zaznaczyć, że nie potrafił
bym  nigdy wykonać tej pracy, gdyby nie nadzwy
czaj życzliwe poparcie i cenna pomoc, udzielona mi 
przez K ierow nictwo i Pracow ników Gazowni W ar
szawskiej, za k tó re  czuję się w nader m iłym  obo
wiązku serdecznie podziękować.

Inż. Dr KAZIM IERZ WÓYCICKI 
A djunkt Politechniki W arszawskiej

Badania nad wydatkiem  głów nego  
przelew u burzow ego sieci kanalizacyj

nej m. st. W arszaw y, w ykonane na 
modelu w  Laboratorjum Wodnem  

Politechniki W arszawskiej.
(Referat zgłoszony na XIV Zjazd Gazowników i Wodociągow

ców Polskich w Wilnie w r. 1932).

Spraw a przelewów burzowych trak tow ana jes t 
w literaturze technicznej dość pobieżnie. Istn ie
jące wzory, m ające służyć za podstaw ę do obli

czenia długości przelewu, Forchheim er’a, E n g e ls ^ 1), 
Schaffernak’a, wydają się być oparte na zupełnie 
błędnem  założeniu. W edług wspom nianych bada
czy kształt zwierciadła wody przy istn ien iu  w ścia
nie bocznej przelewu ułoży się w formie krzywej 
depresyjnej, tworzącej się w kanale powyżej prze
lewu i sięgającej od początku przelewu w górę 
kanału, następnie  zaś w formie prostej o spadku 
negatyw nym  aż do końca przelewu, gdzie osią
gnięta zostaje głębokość odpowiadająca napełnie
niu dalej odprowadzanej wody w ruchu norm al
nym. Lepiej objaśni to ukształtow anie się zwier
ciadła wody rys. 1. Doświadczenia w ykonane na 
m odelu głównego przelewu burzowego kanalizacji 
m. W arszawy, o których będzie m owa poniżej, 
przeczą całkowicie tem u założeniu.

Rys. 1.

Bardziej prawidłowo trak tu je  tę spraw ę inż. 
Alfred J u d t2). Zdaniem  jego, popełnia się ogólnie 
błąd przy obliczeniach długości przelewów burzo
wych wzorem Q =  \y .b  .h ^ 2 g h  [1], przyjm ując za 
m iarodajną w artość najw iększą spodziewanego do
pływ u Q. Otóż długość ta  wypadnie zawsze k ró t
sza niż obliczona dla mniejszej ilości wody, a to 
ze względu na m niejsze napełnienie kanału  dopro
wadzającego wodę i w skutek tego również m niej
szą rozporządzalną wysokość wody h nad przele
wem. Zależność między długością przelew u i ilo
ścią wody przechodzącej przez przelew wyraził on 
w formie krzywej przedstaw ionej na rys. 2. W e
dług Ju d t’a zwierciadło wody wzdłuż przelewu 
układa się w formie krzywej, zbliżonej do półku- 
bicznej paraboli. Przy końcu przelew u krzyw a de
presyjna zwierciadła wody staje się styczną do 
korony przelewu.

Uwzględniając ten k sz ta łt zwierciadła, stosow a
nie wzoru [ 1] na przelew, słusznego tylko dla 
przelewów ustaw ionych prostopadle do k ierunku

‘) Wzór Engels’a Q =  $ jj, ]/2^-. b°'a . hve jest ważny, gdy 
szerokości przekroju powyżej i poniżej przelewu oraz spadki 
są jednakowe.

2) Uber Dimensionierung von Regenauslassen. Gesund- 
heits-Ingenieur, 1914, str. 609.
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prostszą i najtańszą drogę do popraw ienia tego 
rozdziału odpowiednio do projektu.

Doświadczenia w ykonane zostały w Dabora- 
torjum  W odnem  Politechniki W arszawskiej w cza
sie od 1/IX  do 31 /X II 1931 r. Dla doświadczeń 
obrano skalę 1 : 20. Stosownie do skali modelu, 
dla uzyskania podobieństwa ruchu wody, należało 
zredukować przepływy w stosunku 1: 20 =  1: 1788'8. 
Zm ienne ilości doprowadzanej wody wynoszą m a
ksym alnie 2 0  m 3/sek, co dla obranej skali daje 
m aksym alną w artość przepływu 11*2 1/sek. Bada
nia przeprowadzono nad różnemi przepływami po
cząwszy od 8  m 3/sek, t. j. 4'47 ł/sek.

N a rys. 7 podano sytuację przelewu. Dwa 
schodzące się kolektory A  i A A  doprowadzają po 
złączeniu się wodę na przelew. Jeden z nich
o spadku 4°/00, do osi k tórego korona przelewu 
ustaw iona je s t równolegle, przechodzi dalej, pro
wadząc przepływające nim ścieki na oczyszczalnię. 
N orm alnie do korony przelew u kolektorem  prze

wód dopływających, je s t tylko wówczas możliwe, 
jeśli za wysokość wody na przelewie li przyjm iemy 
wartość rów ną 0‘41 głębokości wody na początku 
przelewu. Uwzględniwszy tę wartość, oraz przy- 
jąw szy średnią w artość współczynnika zwężenia [J, 
w edług K inzer’a ł [ i  =  0'41, otrzym uje się wzór na 
wydatek w postaci Q —  (V48 b . /ż2 [2].

Rys. 2.

Ze względu na b rak  racjonalnego wzoru teo
retycznego, popartego doświadczeniami, a umożli
wiającego odpowiednie zaprojektow anie wym ia
rów głównego przelewu burzow ego dla kanaliza
cji m. W arszawy, Dyrekcja W odociągów i K ana
lizacji, będąc w słusznej obawie, iż zaprojektow any 
i wykonany naw et przelew burzowy nie spełni 
dostatecznie swego zadania, t. j. nie zrzuci odpo
wiedniej ilości rozcieńczonych ścieków do kanału  
burzowego i przez to przeciąży niepotrzebnie oczy
szczalnię ścieków, zdecydowała się na jedyną ra 
cjonalną m etodę — w tego rodzaju skom plikow a
nych ruchach wody — zbadania przepływów na 
modelu. Ze względu na wybudowany już  całko
wicie objekt należało zbadać jego  działanie, oraz — 
w razie nieodpow iedniego rozdziału wód na ko
lektor i kanał burzowy — znaleźć możliwie naj-

chodzi 4 m 3/sek. Pozostała różnica, między odpły
waj ącemi 4 m 3/sek, a dopływającą ilością wody, 
powinna być zrzucona przez przelew do kanału 
burzowego, m ającego wylot do rzeki W isły.

Urządzenie całości doświadczeń wskazuje szkic 
na rys. 3, oraz zdjęcie fotograficzne (rys 4). W odę 
do doświadczenia czerpano ze zbiornika górnego, 
w którym  utrzym yw ano stały poziom wody dzięki 
pom pie podającej tam  nadm iar wody ze zbiornika 
dolnego, oraz dzięki dużej długości przelewów, 
k tóre nadm iar wody niezużytej do doświadczenia 
odprowadzały zpowrotem  do tegoż zbiornika dol
nego. T am  również odpływała woda przechodząca 
przez model. W ten sposób istn iał kołowy obieg, 
pozwalający na użycie stale tej samej wody. Ze 
zbiornika górnego woda przechodziła przez prze
lew 300 mm szerokości z kontrakcją  boczną. Ze
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względu na specjalne w arunki, w jak ich  przelew 
był umieszczony, został on przed rozpoczęciem do
świadczeń wycechowany przez napełnienie zbior
nika, k tórego  pojemność została wym ierzona do
kładnie przy pomocy naczynia o znanej ściśle ob
jętości. Z przelew u górnego woda dochodziła do 
zbiornika, z którego — stosow nie do przewidzia
nego w ydatku kanałów  — dwa przelewy, o szero
kościach 139-6 mm i 160 mm, doprowadzały okre
ślone ilości wody do mniejszych zbiorników, skąd

Rys. 4.
Model przelewu burzowego.

uspokojona szła do kanałów , będących odpowied
nikam i schodzących się kolektorów  A  i A A .  Z ko
mory przelewowej dwa kanały  odprowadzały wodę, 
jeden jako  kolek tor A ,  idący na oczyszczalnię 
ścieków, drugi jako  burzowiec zabierał wodę z pod 
przelewu. Obydwa kanały  kończyły się w doświad
czeniu m ałemi zbiornikam i, zaopatrzonem i na końcu 
w przelewy, urządzone tak, by można je  było 
przesunąć w dół lub w górę i odpowiednio wy
regulow ać napełnienie kanałów  wylotowych, za
leżnie od ilości prowadzonej niem i wody. R egu
lacja następow ała aż do chwili, gdy uzyskano zgod
ność między w ydatkiem  kanału  dla odpowiedniego

jego  napełnienia, a w ydatkiem  przelewu. Dla do
kładniejszej regulacji poziomu wody, oraz w celu 
uspokojenia wody dopływającej na przelew słu
żyły pręty  z blachy, oparte  o próg  w dnie i po
przeczną deseczkę u góry. Poziomy wody odczy
tywano przy pomocy ruchom ego wodowskazu 
szpilkowego. Przelewy dolne zostały również wy- 
cechowane.

Rys. 5.
Zdjęcie wybudowanego przelewu burzowego na ul. Krasiń

skich w Warszawie.

Doświadczenia rozpoczęto badaniem  rozdziału 
wód do kolektora A i burzowca. Przeprowadzono 
je  dla dopływów od 8  m 3/sek, co 2  m 3/sek, aż do 
m aksym alnie obliczanej możliwej wartości do
pływu, wynoszącej 20 m 3/sek. W yniki tego badania 
zaw arte są w tabeli I oraz uwidocznione na rys. 6 .

T a b e l a  I

Przepływ 
całkowity 
w m3/sek

Rozdział wody Rozdział wody 
z zamknięciem

kolektor
m3/sek

burzowiec
m:1/sek

kolektor
m3/sek

burzowiec
m3/sek

8 -0 4-40 3-60
1 0 -0 5-50 4-50 5-00 500
1 2 -0 6 - 2 0 5-80 5-60 6-40
14-0 6-70 7-30 6 - 2 0 7-80
16-0 7-40 8-60 6-70 9-30
18-0 7-30 10-70 6-70 11-30
2 0 - 0 7-30 12-70 6-70 13-30

Początkowo przy dopływach mniejszych ko
lek tor A  zabiera większe ilości wody od burzowca. 
Przy wartości dopływu ok. 13 m 3/sek ilości odpro
wadzane kolektorem  i burzowcem wyrów nują 
się. Dalej następuje szybki wzrost odpływu przez
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burzowiec, zaś praw ie stały odpływ przez kolektor. 
Ilości wody odprowadzane przez kolek tor A  
we wszystkich w ypadkach przekraczały wartość 
4  m 3/sek, k tó ra  to objętość przepływa, w edług 
krzywej konsum cyjnej kanału, przy napełnieniu 
równem poziomowi korony przelewu. Zbadano 
również rozdział odpływów przy zam knięciu prze
kroju  odprowadzającego kolektora A  do poziomu 
korony przelewu. W artości uległy małej dodatniej 
zmianie, odpływy wzrosły w burzowcu, zaś zmniej
szyły się w kolektorze, jednak  stosunkow o niezbyt 
znacznie. C harakter obu zależności, jak  wykazuje

pionego, widać wzrost poziomu zwierciadła wody. 
G łówna ilość wody przelewa się do burzowca na 
początku przelewu, dalsza część przelewu jest bar
dzo mało wydajna i dopiero przy samym końcu,

ębżdzi& ł coody na tkoiebłor i  óurzoco/ec.

Rys. 8 a. 
Przepływ 20 m3/sek.

rys. 6 , pozostał niezmieniony. Przy przepływach
10, 14, 18, 20 m 3/sek wykonano przy pomocy wo- 
dowskazu szpilkowego zdjęcia poziom u zwiercia
dła wody w profilach prostopadłych do osi prze
biegającego kolektora. Profile zdjęto co 10 cm, co 
odpowiada w naturze 2 m odległości. W obec burz
liwego ruchu wody i w ahań zwierciadła za w ar
tość jego brano średnią z odczytu najniższego 
i najwyższego. Poniżej przelewu, w rynnie odpły
wowej do burzowca, woda była w stanie tak  wzbu
rzonym, iż poziomy wody dały się mierzyć tylko 
z niezbyt znaczną dokładnością. Załączone profile 
podłużne w osi kolektora A  (rys. 7) oraz profile 
poprzeczne dają jasne pojęcie o układzie zwier
ciadła wody w obrębie burzowca. W idoczny je s t 
spad poziomu wody na początku przelewu, na
stępnie niew ielka wysokość wody nad praw ie że 
całkow itą dalszą długością przelewu. N a kró tk im  
odcinku końcowym, przed wlotem do kanału  skle-

Rys. 8 b.
Przepływ 10 m3/sek.

dzięki podniesieniu się zwierciadła wody i jakby  
odbiciu o ścianę czołową, m am y trochę zwiększony 
przepływ przez przelew, ale tylko mało wydajną, 
w ąską strugą. Zdjęcia fotograficzne (rys. 8 ) ilustru ją
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!ffi.MJWły5K

&V9lr622'9K6R‘9W0/M/Z8'9̂ £S9>-̂ 91

ęc69i-SK9i-;oę9i-ęłZhł- -*
flMhSBSTH-ęSMIp̂gj.jcyp1

ęzę̂ «6m-zi99i-£2ẑ
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Rys. 8 d. 
Przepływ 10 m3/sek.

przebieg ten dokładnie. Szczególnie na zdjęciu »e« 
widoczne jes t wyraźnie gw ałtow ne obniżenie się 
zwierciadła wody na początku przelewu. Profile 
poprzeczne dają pojęcie o wysokości wody ponad 
przelewem. Doświadczenia wskazują, iż ksz ta łt 
zwierciadła wody w profilu podłużnym, przyjęty 
przez wspom nianych na wstępie hydraulików , nie 
jes t zgodny z rzeczywistością, m a on dużo więk
sze podobieństwo do formy przyjętej przez Ju d t’a, 
choć i tutaj m am y pew ną zasadniczą różnicę. Prze- 
dewszystkiem  spadek wody je s t gwałtowniejszy. 
(Być może iż częściowo jes t to wpływ zakrzywio
nej nieco części przelewu na początku. Je s t or: tu 
ustaw iony praw ie poprzecznie do kolektora A A ).

wej jego  części, gdyż dzięki przyśpieszeniu wody 
przechodzi ona, przy większych przepływach i g łę
bokościach wody, na początku przelewu w ruch 
podkrytyczny, co powoduje, iż przekrojem  kanału

Rys. 8 c. 
Przepływ 20 m3/sek.

N astępnie, przy końcu przelewu mamy wyraźnie 
widoczne podniesienie się zwierciadła wody, podczas 
gdy Ju d t przyjm uje stały spadek poziomu wody 
aż do 0  przy końcu przelewu. T łum acząc ukształ
tow anie się zwierciadła wody wzdłuż bocznego 
przelewu, przyjm uje on wklęsły kształt zwier
ciadła jako  wynik dużego odpływu wody przez 
przelew na początku i spowodowanego tem obni
żenia zwierciadła wody. Obniżenie to wywołane 
je s t jednak  i drugim  czynnikiem. Masa wody 
dopływająca ruchem  jednostajnym , dzięki zam ia
nie pewnej wysokości wody na szybkość (7'=  ]/Śg/i), 
u lega na całym odcinku przelewu ruchowi przy
śpieszonemu. Przyśpieszenie to udzielone zostaje 
nietylko części wody dążącej na przelew, lecz rów
nież i przedewszystkiem  wodzie płynącej równo
legle do przelewu i tem  się tłum aczy to gw ał
towne obniżenie zwierciadła wody przy początku 
przelewu oraz nikły w ydatek przelewu w środko-

Rys. 8 e. 
Przepływ 20 m3/sek.

do korony przelew u przepływa znacznie większa 
ilość wody niż odpowiada to obliczonej wzorami 
dla ruchu norm alnego. Po wejściu do przesklepio- 
nego kolektora, dzięki oporom ruchu, przechodzi
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rucli podkrytyczny w nadkrytyczny. W zrost po
ziomu zwierciadła wody, widoczny przed końcem 
przelewu, spowodowany je s t oporam i ruchu, zaś 
gwałtowniejsze podniesienie się zwierciadła wody 
przy samym końcu przelewu jes t początkiem  od- 
skoku, przeprowadzającego wodę w ruch podkry
tyczny.

W O D A ____ ____ Nr. 5

oraz przejście jej przez odskok potrzebna je s t jed 
nak dość znaczna długość. Zwiększenie długości 
przelewu na tyle, by przy jego  końcu osiągnięty 
został ruch norm alny, byłoby zbyt kosztownem 
rozwiązaniem. Po całym szeregu prób ostatecznie 
zatrzym ano się na następującej koncepcji. Prze
krój kolektora A , biegnącego poniżej przelewu,

Rys. 8 f. 
Przepływ 10 m3/sek.

Badania powyższe wykazują, iż jednostronne 
przelewy burzowe stanow ią nieracjonalny sposób 
rozwiązania zagadnienia zrzucenia do kanału  bu
rzowego tej ilości wody, k tó ra  wypełnia przekrój 
kolektora ponad poziom krawędzi przelewu. W pływ 
przyśpieszenia, udzielonego na początkowej partji 
przelewu wodzie biegnącej dalej kolektorem  i po
wodującego przejście jej w ruch podkrytyczny, 
umożliwiający przy m ałem  napełnieniu przeprowa
dzenie dużych ilości w ody1), może być zreduko
wany dopiero na pewnej odległości, dzięki oporom 
ruchu. Spowodują one stały wzrost głębokości 
oraz w miejscu, gdzie głębokość ruchu podkry- 
tycznego od góry i nadkrytycznego od dołu ko
lektora będą sobie odpowiadać, na zasadzie rów
ności ilości ruchu i parcia hydrostatycznego, 
nastąpi odskok przeprowadzający wodę w ruch 
nadkrytyczny normalny. N a . to stopniowe zwięk
szenie się, dzięki oporom ruchu, głębokości wody

*) W kolektorze do poziomu korony przelewu przecho
dzą w ruchu normalnym i  m3/sek, zaś przy ruchu podkry- 
tycznym, jaki się tam wytwarzał, przechodziło do 7'6 m 8/sek.

Rys. 8 g. 
Przepływ 20 m3/sek.

Rys. 8 h.
Przepływ 14 m3/sek.

zam knięto wzwyż na całej wysokości począwszy 
od głębokości 1 0  cm ponad koroną przelewu. 
Zam knięcie to nastąpiło  od czoła przez całkowite 
zam urowanie przekroju, zaś dalej przy pomocy 
płyty, biegnącej na pewnej określonej długości
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równolegle do dna kanału  w wysokości jak  w y
żej (10 cm ponad koroną przelewu). Przy wzroście 
przepływu i podniesieniu się zwierciadła wody 
w kolektorze A , poza przelewem, w skutek tak 
zmniejszonego przekroju następuje zwiększenie tar
cia, k tóre powoduje spiętrzenie wody przed wej
ściem do kolektora, a więc w obrębie przelewu 
burzowego. Dzięki tem u spiętrzeniu w ydatek prze
lewu ulega znacznemu zwiększeniu. Przez odpo
wiednią długość tej przesklepiającej p łyty można 
odpowiednio doregulow ać rozdział wód na prze
lew (kanał burzowy) i ko lek tor A  przy dopływie 
m aksym alnym  2 0  m 3/sek.

/}'i*płtjuou loocłu p o d  eiinierafom f  p n y  ujo/oem iuucrrisdto  
a/mi JTo/eh. j f ,  , / io M " ju /o u j« /3('u g o  l 2 0 na. o d  dr)<i.

Rys. 9.

Przy dopływie norm alnym  4 m 3/sek zwiercia
dło wody nie dochodzi do przesklepienia i, nie 
doznając żadnych dodatkow ych przeszkód w prze
pływie, całkowicie przechodzi kolektorem  A  na 
oczyszczalnię ścieków. T en  sposób regulacji po
siada jednak  tę ujem ną stronę, że w ydatek kanału  
poniżej przelew u burzow ego nie je s t  stały, lecz 
przy podniesieniu zwierciadła wody do poziomu 
płyty raptow nie maleje, następnie w m iarę pod
noszenia się zwierciadła wody na przelewie stop
niowo w zrasta (rys. 9).

K o n k l u z j a :  Doświadczenia na m odelu prze
lewu burzow ego w W arszaw ie dowodzą, ż e :

1) Zwierciadło wody na przelewie j e d n o s t r o n 
nym  układa się zupełnie odm iennie do przy
jęć dotychczasowych. Na skutek  raptow nego 
spadku zwierciadła wody na początku prze
lewu pow staje ruch przyśpieszony w kanale 
wzdłuż przelewu, obniżenie poziomu, brak 
przelewającej się s trug i na pewnej długości

przelewu, wejście w kanał poniżej przelewu 
większych ilości wody niż przew idyw ane obli
czeniem dotychczasowemi wzorami.

2) Zmniejszenie przekroju kanału  poniżej prze
lewu nie zapobiega znacznym w ahaniom  od
pływu.

3) W obec niemożliwości uchw ycenia teoretycz
nym rachunkiem  zjawisk zachodzących na 
przelewach burzowych, wskazane je s t zba
danie ich na modelach przed przystąpieniem  
do budowy.

4) Z innych doświadczeń na sieci kanalizacyjnej 
warszawskiej wynika, że jedynie przelewy 
dw ustronne pozwalają w dostatecznej mierze 
uregulow ać odpływ, zwłaszcza tam, gdzie 
m ożna uzyskać także ssące działanie (lewa
rowe) kanału  burzowego.

R. X II

Inż. IGNACY RANASZEK

Czy ośw ietlen ie ulic gazem  winno być 
zaniechane ?

(Referat zgłoszony na XIV Zjazd Gazowników i Wodocią
gowców Polskich w Wilnie w r. 1932).

Racjonalne i nowoczesne oświetlenie ulic po
winno czynić zadość następującym  warunkom , 
a m ianowicie b y ć :

1 ) dostatecznie silne,
2 ) nierażące (nieolśniewające, nieoślepiające),
3) równomierne,
4) niezawodne,
5) estetyczne,
6 ) ekonomiczne.
S ą to warunki, k tóre m uszą być utrzym ane 

niezależnie od tego, jak ie  stosujem y źródło św iatła: 
czy gaz, czy prąd elektryczny.

Przypatrzm y się nieco bliżej tym  w arunkom :

1 ) Oświetlenie powinno być dostatecznie silne. 
W arunek ten, polegający na tem, ażeby za

bezpieczyć ulicy dostateczną jasność poziomą i pio
nową, jes t niezbyt trudny do urzeczywistnienia 
przy obu rodzajach energji świetlnej, m ając do 
dyspozycji czy to grupow e palniki gazowe, czy też 
nowoczesne arm atury  elektryczne wzdłużne lub 
poprzeczne.

2 ) Oświetlenie nie powinno być rażące (olśniewające, 
oślepiające).

Zjawisko rażenia polega na zm niejszeniu.spo
strzegawczości i zdolności odbierania wyraźnych

G A Z  I W O D A



w Gostyniu obniżka poborów pracowników wywołała obniżkę 
konsumcji gazu o 13-7°/0.

Po dłuższej dyskusji wybrano do definitywnego zreda
gowania memorjału pp. Seiferta i Konopkę.

Po posiedzeniu udali się obecni na audjencję do p. Kor
saka, Viceministra Spraw Wewnętrznych, którem u przedsta
wiono stan rzeczy.

P. Viceminister traktował sprawę bardzo przychylnie 
i zaznaczył, że on głównie bronił całej sprawy z chwilą, gdy 
projekt się ukazał. Pierwotnie bowiem proponowano opłatę 
w wysokości 10°/o. Zalecił Związkowi interwenjować jeszcze 
do Prezydjum Rady Ministrów i Ministra Przemysłu i Handlu, 
gdyż wie doskonale, że opłaty te dla gazownictwa będą bardzo 
dotkliwe. Jednakowoż stwierdził, że uchylenie od opłat jest 
niemożliwe i proponował kompromisowe załatwienie sprawy. 
Dalsza interwencja w toku.

Nekrologja.

Ś. p. Antoni Osiecki, długoletni i zasłużony pra
cownik Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji 
m. st. Warszawy, zmarł w Warszawie w dniu 29-go 
maja 1932 r.

Ś. p. Osiecki, uro
dzony w r. 1858, roz
począł pracę w wodo
ciągach warszawskich 
w r. 1879. Początkowo 
zatrudniony w starym 
Zakładzie Wodociągo
wym przy ul. Dobrej, 
od października 1881 r. 
pracuje przy budowie 
n o wy c h  wodociągów 
warszawskich, poczem 
od maja 1884 r. do 
dnia śmierci pozostaje 
w charakterze majstra 
na Stacji Filtrów, gdzie 

sprawuje nadzór nad zasuwami przewodów wodo
ciągowych i prowadzi warsztaty Stacji.

W ciągu całego tak długiego, bo trwającego 
pół wieku, okresu Zmarły jest niezmordowanym pra
cownikiem, wszystkie swe siły, umiejętność i całko
wite swoje doświadczenie oddaje na usługi instytucji, 
w której pracuje, a która przy jego współpracy 
i w jego oczach powstawała. To też pomimo pode
szłego wieku, pomimo zapewnionego spokojnego 
bytu na ostatnie lata pracowitego żywota, trwa do 
ostatnich dni na swym posterunku i obowiązki swe 
spełnia zawsze z jednaką sumiennością i gorliwością. 
Przedwczesna śmierć nie pozwoliła mu doczekać

odznaczenia za długoletnią pracę w postaci Krzyża 
Zasługi, do którego został przedstawiony w grudniu
1931 r. z okazji jubileuszu 50-letniej pracy.

Tak rzadki fakt długoletniej pracy w jednej 
instytucji sam przez się świadczy o wartości czło
wieka i o wńelkiem umiłowaniu zawodu. Cześć Jego 
pamięci !

Ś. p. Jan Gacki, długoletni i zasłużony pracownik 
Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji m. st. 
Warszawy, zmarł w Warszawie w dniu 28 maja 1932 r.

Ś. p. Gacki uro
dził się w r. 1871, do 
Kanalizacji warszaw
skiej wstąpił w r. 1898 
i od tej chwili do dnia 
śmierci, pozostaje bez 
przerwy na stanowisku 
nadzorcy sit i osadni
ków Stacji Pomp Ka
nałowych, ciesząc się, 
dzięki swej sumienno
ści i znajomości rze
czy, szacunkiem prze
łożonych i kolegów.
Jako dobry obywatel 
Rzeczypospolitej Pol
skiej, czas wolny od zajęć służbowych poświęca 
pracy na niwie społecznej, piastując odpowiedzialne 
stanowiska Prezesa Związku Rzemieślników Miejskich 
Z. Z. P. i Prezesa Związku Pracowników Przemysłu 
Drzewnego Z. Z. P.

W uznaniu zasług obywatelskich odznaczony 
był Krzyżem Niepodległości, jak również przedsta
wiony został do odznaczenia za długoletnią pracę 
w przemyśle. Cześć Jego pamięci!

Sprostowanie.

Badania nad wydatkiem głównego przelewu bu

rzowego sieci kanalizacyjnej m. st. Warszawy, wyko
nane na modelu w Laboratorjum Wodnem Politechniki 
Warszawskiej. W artykule inż. dra Kazimierza Wó y -  
c i c k i e g o ,  opublikowanym pod powyższym tytu
łem w Nr. 5 »Gaz i Woda«, należy na rys. G (str. 128) 
poprawić cyfry, wyrażające dopływ w tn3/sek, zastę
pując je kolejno cyframi o 5 większemi, tak, aby t 
pierwszą cyfrę stanowiło 6 , a ostatnią 2 1 .

Czcionkami Drukarni Związkowe w Krakowie, pod zarządem J. Dziubanowskiego.
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